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"Prawo Lidu"« 13 lutego komunikuje: Przez utworzenie nowych peÿ* 
3iw aa terenie dawnego moc^ratwa.austro-węgierskl^go zaszły daleko ~ 
idące zmiany handlowo-polityczne. Jednym z,najważniejszych próbie-*; 
mów polityo«no-handiowych jest sprawa zaopatrzenia nowych państw w 
•węgiel. Prsy taczany kilka I ostatnia roku wojny wydobyto 
w całej lustr ji 164598 alljonów q węgla kamiennego c tero-przypa­
da na Czechy 44C26 miljonów q na Morawy 27738 ailjoaóm q. a na 
Śląsk 75948mil.ą. ogółom więc na ziemie czeskie 142712 milj.o.

z Węgla brunatnego wydobyto w Austrjl 273783 milj.'o. z tego 227613 
w Czeohaoh, 2544 na Morawach a 12 milj. ą. na Śląsku ogółem dęc'
230169 milj. q. w ziemiach czeskich co otaąowt 84»5 Í całej produk-; 
cji austryjackiej. -1? Galicji ^dobyiaoao tylko l,55£uałej produkcji 
anbtryjsrokiej , lustr ja w ilku'" 1913.-*iywiązło-zagrrnlcy , glórie dd 
Me^iec i do 3z?;ajcarji 38,34*. całoj produkcji wssl' ranatnego.-

“Narodni listy" z dn., 13'c.ia.-^auleozczaję nptatkę p.t.
"Miektdre powody bra-ku Kolęj Aussig - lepljtz najważ- |

niej sza kolej pólnocno-czeskiego Zagłębia węglowego znano ze .swojej „ 
działalności gereanizaoyjnej uprawia jak widać bierny ogór wobec 
naszego pańćtwa. lak tylko aoża^ ytłomaczyć bijąóe à 'oczy poctg^kif 
tej kolei. Na głównym dworcu w Bilinie, na dworcu w Chabarzovicacn 
Marjańskioh Kaczycach i t.d. stoi dot$d przynajmniej 2 tysiące do 
2*500 węglaręk wysortowanych, z których 80> po nieznacznej napra­
wie ciesielskiej mogłoby być natychmiast użyte. Roboty te mając docts 
toczną Ilość rzemieślników, jak i materjału drzewnego mażnaby przy 
dobrej woli wykonać w ciągli dni kilku i węglarki te przynajmniej 
w części użyć do transportu i usunąć w ten sposób składanie węgla niť

*
kopalniach. I dziś bowiétí* jaezcze drak ..ogonów panujący w północno 
czeskim režime węgla brunatnego jest obok trudnoćci aprowiz'cyjnyćftl 

główną przyczyną dla której produkcja węgla nie wzrasta, tak jakby 
wzrastać mogła. "

Dalszym powodem tego są niemieckie zarządy -przedsiębiorstw -wę- 
g Iowy oh, które ujawniają ogromną onimóz jj| s,t oBunku do degubl iki 
Czecho-Słowackiej- 1 ©odzień oczekują zmartwch^ctania veatschbohmen 
przyjmując pokątkie i publicznie dyrektywy od rządu czesko-niemie*-f 
©kiego w Wiedniu i nie ukrywając wielkiego zadowolenia jeśli u ha0^
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coá utyka. Mele tu słyszy się w rozmowach prywatnych uszczypliwyok 
i złośliwych uwag nawet w obeonośoi czeskich inżynierów górniczych, ky 
îemit ustami sapewniają ci panowie Minietra Stańka i robotników, te 

3Q najlojniniejszymi obywatelami nahsej republiki i robię co mogą, 
toi^a'zapewrne dać tiarę kilku właścicielom przedsiębiorstw, traktują-« 
,ey» rteez ze stanowiska dochodowości interesu, ale ich naczelnym dy- | 

rektorom,inspektorom i in. /•% to ^ył^cznie Kiemoy, z krajów alpej/ 
skich i s Aiessy/ wierzyć ni© moina zupełnie, dem z'pewnego źródła, 
te w ostatnich dnioèh czescy inżynierowie musieli się zastrzedz prze- 
eiw postępowaniu radcy Markusa, dyřektora kopalni rządowych w loste- | 
okien, »wr*0ejęc mu. uwagę, te juk dot^d sę. w depublice Czecho-Słowa- | 
okiej i ?e zarządzenia rz^dn jeutschbShmen nie maj§ tetuj znaczeni»;
bbd^j že moftngby było - ternu 

o ile możnoi 
M^t^e^szSo rewiru w" charakterze komisarza rzędowego î; da żerni koc 
^etenc^^^L^/pra.wo wględu do wssys-tkicn instrukcji, ksiyg handlowych 
i alutniczych, pertraktacje z robotnikami, robotnicza aprowizacji To? 1 4
rzystwa i t.p./. Wszystkie zanwaione przestępstwa muaiałby oh zgłn- 
szad wprost do Ministerstwa i składać wnioski zaradcze.

Trzecię ważnę przyczynę, jest nasze biurokratyczne zorganizowanie 
głównoj centrali węglowej w rradze. Rzędzi tam, radca sekcyjny Obertoi 
/d.^'way żyd i aiemiec/. Pan ten jest prawnikiem wielce rutynowanym 
biurokratą, wszystko to prawda, ale nie jest fachowcem oni praktykies 
r całe® jego dziale niema ani jednego inżyr.iera. górniczego, -pgiel 
rozdziela .się według starych ‘.retod metry/chięh,_ odgrywa tu colę , 
znajomość osobista, juk r$mi»t rasa wskutek czego na terenie zniem­
czonym, u szczególnie tutaj a’^^7
miar węgla. Przypis®^ to; ■np-léty^ôimieT’ndemTBcfïm^SSaSJ^ôpaln, 

’TT’r^nurulniè proteguję stałe wysyłki niemieckie pomijając fnbry* 
ki czeskie lub czynne w czeskich krajach, ęgiel rozdziela eię tak, 
że no. cukrowniom destarozono^znaczniXiobecnie »ę« 
žlel 8ię'odMera M się' znćy 'zajmuje wagony/ lub cukrc
wnie arrzś fają *fgiel pokątnle. Zato _■*• tej centrali pracuję rriwnież 
doświadczeni fachowcy z każdego rewiru węglowego przynajmniej 1 prnk- 

4 tyk, znający -dokładnie stosunki rewiru jakość węgla, różnych przedsi^ 
i » . V . »

biorc.t w, rrttMWby przemy?lu i t.dr
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a sunie.

zdobní* s-MÍM W JH» nobót Publlöanyeh jest suvw
tÄ'tlWÄtaty»«^,'>ák;»;»ÍMěJ Aueirjl. De meystkioh'ainÎBtex- 

jáw.4«bitáií> fdehowćdw praktyków Jedynie Minlsterju» Pra« Fublice-
ičtach z led*

aia./Sąto wyUcwíie t.««. nadzorcy gdmlcMy, ludzie « urz§ddví
raiczyel» se sUtqbIw ^ómlcayoh i « Minister}™» iTiedeáckiego.

MUi<ôjii» potrBirtwje rutMstdw alo praktyków: z
równlet. aa^T» bowi«» kôàeypawûnie»* stypalowaniea i t*ú* i prsa*

'BawUfti«« <o' ■«» katastrofy «fälo<öjal2 nie


